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O snwŁteych tych obrzędach zawiadamia -stroskana

R O D Z I M A .

Przeciw ekscesom  
I nieuczciwości.

Zrozumiałą jest rzeczą, 
i t  w państwie kanstytucyj- 
nem o rządach parlamen
tarnych musi być przestrze
gana zasada szeroko poję
tych swobód obywatelskich. 
Nie wolno jednak obywa
telowi, pod grozą zachwia
nia fuadamentami Rzeczy
pospolitej i zniszczenia ła
dni i dobrobytu państwa 
—  swobód, okupionych mę
ką i niewolą całych poko
leń — uważać za .złotą wol
ność4' i nadużywać ich do 
celów* nic nie mających 
wspólnego z myślą państwo® 
wo-twórczą.

Tof co dziś obserwuje
my w życiu naszych nie
których, licznie iuż repre
zentowanych „obywateli* 
o szerokiej naturze — każe 
nam poważnie się zastano
wić, czy czasami nie zaszła 
tu omyłka w pojmowaniu 
tych swobód obywatel* 
skich..

Szanujący się obywatel 
państwa nie potrzebuje cze
kać, aż rząd przypomni 
mu, że czyny jego wypły
wać powinny z uczciwego 
pojmowania obowiązków — 
względem własnego kraju.

Szanujący się obywatel 
zasady konstytucji uważa 
za wyraz tych swobód o- 
bywatelskich, które mu dał 
cały naród, aby mógł czuć 
się, jako człowiek wolnym, 
w czynie, słowie i myślach 
swych.

Nie szanujący « S -  
watel, nie szanuje konsty 

tucji i praw, przez naród 
ustanowionych, uważając

obowiązki
ludności.
uchwalić

je za środek & często i fur
tkę — prowadzące na po
le nadużyć i czynów wy
stępnych i wrogich dla pań
stwa.

I dlatego dla takich o> 
bywateli Sejm do istnieją
cych praw i ustaw musi 
dodać pewnego rodzaju u- 
zupełniające przepisy ostrze 
gawcze ,̂ które % muszą oby 
wateli-egoistów, karjerowi
eżo w-nieuczciwych, nie sza
nujących państwa do pra
cy uczciwej a nie pozwolą 
im teroryzować spokojnej 
i wypełniającej 
względem kraju

Przeto Sejm 
powinien:

1). Konieczność zaproi 
wadzenia należytej ochro
ny państwa i  nie wypusz
czanie z a  granicę artyku
łów pierwszej potrzeby.

2). Zaprowadzenie są* 
dów doraźnych dla prze
mytników,

3). Sprawiedliwe rozło
żenie podatków, abv ciężar 
ich nie spadał łi-tylto na 
barki miast, gdy najzamoż
niejsze obecnie warstwy na
rodu — więksi i mniejsi 
posiadacze ziemi mają pie
niędzy papierowych, zło
tych i srebrnych wbród i 
i nie wiedzą, co mają z 
niemi czynić. Danina od 
producentów wiejskich win 
na przynieść najwięcej po
mocy rządowi.

4). Pobranie jaknajszyb- 
sze zaległych podatków i 
polepszenie systemu ściąga
nia podatków.

5). Udzielenie wydatnej

pomocy drobnemu przemy* 
słowi i rzemiosłom kr aj o 
wym, które upadają, zała
twienie jaknajszybszę przez 
rząd przesłanych projektów 
podatkowych przez organa 
samorządowe miast, powia- 
tów i gmin.

6). Usunięcie z granic 
państwa Polski wszystkich 
nieprawnie mieszkających 
cudzoziemców, przy najsu
mienniejszej kontroli, naj* 
ściślejszem przeprowadze
niu listy takich ludzi w na
szych miastach, na mocy 
dokładnych danych i opi- 
njt czynników miarodajnych 
z pośród ludności

7). Jaknajszybsiej chce
my m ieć nową ordynację 
wyborczą i ogłoszenie no
wych wyborów do Sejmu.

8). Uznanie komunistów 
.za element szkodliwy dla 
państwa i zabezpieczyć lud- 
aość przed ekscesami, wpro 
wadzającemi do kraju za
męt, nieposzanowanle pra
wa, wystąpienia anti-pań- 
stwowe, ferment, walkę, 
bratobójczą 1 upadek poczu
cia wypełniani i obowiąz
ków względem kraju.

W związku z tern sze
roki ogół społeczeństwa pol
skiego, szczerze demokra
tycznego i wyznającego za
sadę naipietw patria a p ó ź
niej partja — wzywamy go
rąco:

1) do bezwzględnego tę- 
pieniai i piętnowania prze 
kupstwa, paskarstwa, dema
gogii i wszelkich innych 
objawów rozkładu moral-
neg°» »r

2) do większego czuwa 
nia nad biegiem spraw o- 
gólnych i do brania żywe 
go udziału w pracy publicz 
nej, zaniechania sporów par 
tyjnych i wzajemnego o- 
czerniania się. (r).

^propos naszych stronnictw.
N t zje iJzie  pnedstawicleli 

Narodowego Zjednoczenia Lu
dowego odbytim  w Czę^tocho 
wie dn. 11 1 12 września r. b. 
posłowie w osobach k i. Bllzió 
sklego, ks Stankiewicza, pp. 
Wojdaliósklego, Skulskiego. Sta
szewskiego, Piechoty, Ooclt i p. 
Moczydłowskiej, oraz róża! przy 
godni mó*cy tego stronnictwa 
za ewniali ogół, że wkrótce po 
zjfździe nastąptą nowe reformy, 
ulepszenia, poprawki, jednem
słowem cała sanacja chorego 
organizm o naszej gospodarki
pań*twowej,

Projekty, jakie wychodziły z 
mównic, zapewniały istotnie dn
ie  zmiany Mb ła być graoica
zamknięta, dokonana rednkcja
urzędów I nriędników, wprowa
dzone kary surowsze za wszelkie
go ro d z a jp rz e s tę p s tw a  doląd 
tolerowane, W ilno i Śląsk bro
nione do opadłego, lozkład po
datków uregulowany I podnie- 
slooy w stosunku do cen żyw
ności, odniesiona cena o łat 
za przejazdy i przewozu towa
rów koleją do wysokości opłat 
przedwojennych, ustanowiona 
opieka nad szkołą i t. d. I t. d. 
'  ~ OęzywlśCie sameH*iaYyr...'~ "

Wyjaśniono nam między ia- 
nemi, że Narodowe Zjednocze
nie Ludowe jest stronnictwem 
ceatrowem tj. w środku pomię
dzy lewicą i prawicą sto;ącem. 
A na as rawiedliwienłe, gdyż 
pocichti szeptano, że 1 centrowe 
stronnictwa nie zrobiło nic god- 
negó uznania, jeden z mówców 
powiedział:

Stronnictwo centrowe nie 
mogło nic zrobić ponieważ przesz 
kadzsły mo do spółki prawica i 
łewlca. Stronnictwo to porów
nać można z samochodem i do
wodził. że samochód, ten aczkol 
wiek był joż zaopatrzony w 
smary, benzynę, szofera i pasa 
żerów, ile razy chciał ruszyć na
przód, to go ciągnęła w t) ł  le 
wica, pragnął cofoąć »ię, to go 
pchała prawica i z tego pow o
du żadnego nie wykonał ruchu.

Szeptano na to peciehu, że 
należało puszczać samochód 
tam. gdzie droga jednego ze 
stronnictw pobocznych do lep
szych prowadzi ceiów. Byłaby 
wtedy przewaga. Nieśtety szep 
tu nie słyszał nikt z n ównicy. 
Zresztą nie reagowano wogólt, 
gdyż panowie posłowie, przyzna 
jąc się do tego, że zamało uczy 
d l i  dla kraju z powodu przesz
kód, stawianych im przez inne 
partje, oraz braku umiejętności 
parlamentarnej, a także obojęt
ności niektórych kolegów, k tó 
rzy opuszczali posiedzenia sej
mowe dia spraw osobistych, przy 
rztkall jednak daleko idącą pod 
tym względem poprawę. Jak te  
było krytykować 17...

Milczeli wszyscy, postanawia 
jąc czekać na wyniki obietaic.

Niestety dotąd nie ujawnili 
kierownicy stronnictwa centro
wego cbęci Spełnienia przyrze
czeń swych plenipotentów ze 
zjazdu częstochowskiego. Bo
wiem Wilno . przepada, Śląsk 
coraz więcej się zaciemnia, wa
luta spada, granica stoi otwatta, 
przemysł nie wzrasta, ceny lo
komocji kolejowej mało podnie 
sloae, drożyzna szaleje, podatki

nie Ściągnięte, skarb pusty, ko
mun śct grasują, bandytyzm po
większa się, fsim ugiel I szwarc 
niszczą po staremu resztę do
bytku.

Nikomu się nie śni, żeby ta 
kich anów, jak Oimołowski, 
Raczkiewlcz, Kozłowski, Maks 
Stern, oraz sędziowie śledc y 
A. Lindan i drogi, który broni 
Maksa Sterna I t. p., o których 
jak o potępieńcach phze  bez
ustannie Myśl Niepodległa, uka
rać sądem doraźnym 1 uniesz
kodliwić na zawsze, a przez to 
rouczyć ogól, że zarówno dla 
g ó r y  jak i dla dołu prawo jest 
prawem, »e z pod tego prawa 
nie uwolnią ani stanowisko ani 
pieniądze.

Zamach na Naczelnika Pań
stwa powinien otworzyć wszyst
kim oczy, że nie moiemy ba
wić się w sentymenty i miłosier 
dzie, oraz jakichś opiekunów nę 
dzy światowe), za którą płacą 
nam zdradą i morderstwem. Kto 
w życiu nie umie iść naprzód, 
ten mnsi zginąć. Rosja słucha 
żydów, więc ginie z Ich rę
ki. My jej ratować nie możemy 
Mv sami musimy stworzyć z 
tep  śfróny obronę dla siebie. 
Ukraiaa zaprzyjaźniła się z Ro
sją i jej przewrotem, co nam 
do tego? Niech I ona przesa
da I Jak tobie kto pościele, tak 
się wyśpi.

Postawcie na granicy, jak 
powiedział ks. Slankiewlcz, ucz
ciwych żołnierzy, aby mysz nie 
przeszła do prasaków i bolsze
wików. Będzie Chleba pod dos- 
tatk em.

Ja jeszcze dodam: Dajcie
łodziom pracę i każcie ją speł
nić sumiennie, a będziemy mie
li wszystkiego wbród. Obejdzie 
my się bez zagranicy, a gdy bę 
dziemy mieli chleba dostatkiem 
i wszystkich przedmiotów po
trzebnych dostatkiem, wówczas 
zniknie drożyzna. Bo drożyznę 
tylko niedostatek rodzi; Zaś ucz
ciwość wszelką robi silne prawo. 
Prawo dajcie krajowi i przymus 
poszanowania dla niego a bę
dzie dobrobyt.

Żołnierz nie puści szmugle- 
rza za granicę, gdy za to zapła 
d  życiem, ssmuglerz nie będzie 
przemycał, gdy wszędzie ścigać 
go będzie najsurowsza kara.

Nie będzie w urzędach ży
dów—zdrajców, gdy I tam pra
wo zostanie zastosowane, nie 
będzie Osmołowskfch wichrzy
cieli, Raczkiewiczów, robiących 
karjerę kosztem paóstws, Mak
sów Sternów — oszustów 1 sę
dziów broniących tych oszustów 
lecz wszędzie prawo, prawo I 
jeszcze raz prawo zaprowadzić.

Nie pozwólcie rządzić w sta 
rostwach takim panom, którzy 
bezkrytycznie ostrzą na to, jak 
zagraniczni i miejscowi obyw a
tele, zwłaszcza przybywający n i
by to na Jssuą Górę, wynoszą 
do Prus cały nasz majątek ży
wy i martwy, którzy patrzą ]ak 
okoliczni włościjen e rwią druty 
telefoniczne, że az gazety ape
lują do ieh rozsądku, wyłamują 
słupki przydrożne, którzy patrzą, 
jak szosy na bagna zamieniają 
się i nic reagują na tego rodza
ju zło, zapominając całkiem, te  
każda izecz, nawet największy en
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rozmiarów, ma swój mały po
czątek,

Niech wasz samochód dąty 
w tę stronę, gdzie droga napra 
wioną została przeciwśrodkaml, 
a wówczas cały naród witać go 
będzie bardziej uroczyście n li 
najlepszych mówców w Często
chowie. Witać go będzie tak 
serdecznie, jak rodzącą się ideę 
p. Ministra Skarbi Michalskiego.

Od wszystkich stronnictw te
go źadamy, ale nadewizyst o 
' ’d Narodowego Zjednoczenia 
Lidowego, ponieważ o to , swem 
środkowem stanowiskiem, naj
więcej nam obiecuje. Konsoli
dacji i pracy, a nie kłótni 1 roz 
łamów chcemy!

Faweł Langier.

ZttKftSUgn
O sta teczną  decyzją ogłosi 

R ada  N ajw yższa.
GENEWA, (wł.) Rada 

Ligi Narodów decyzji w 
sprawie rozwiązania kwe- 
stji górnośląskiej nie ogłosi, 
bowiem uważa ią za de 
cyzję doradczą. Rada Naj
wyższa Ententy dopiero po 
weźmie ostateczne postano 
wienie, kierując się nastę
pującą iinją graniczna po
działu, w myśl którego ui 
trzymana ma być równowa 
ga ilości oddanych głosów 
a także mniejszości narodo 
wycb, jakie się znajdą po 
obu stronach nowej g ran i
cy na G. Śląsku.

Linja graniczna biegnąć 
ma w sposób mniej więcej 
taki: Gliwice, Zabrze, oraz 
miasto Bytom zostaną przy 
znane Niemcom, o k r ę g i  
Królewska Huta, Katowice, 
część południowa okręgu 
bytomskiego, zostaną przy 
dzielone do Polski. Polsce 
przyznane będą. również w 
całości powiaty: rybnicki i 
pszczyński, oraz Mysłowice 
na północy zdaje się Tar" 
nowskie Góry, oraz część 
lublinieckiego dostaną się 
również Polsce. W  okrę* 
gu bytomskim granica bę
dzie biegła tuż obok mia< 
sta. Szczegóły trzymane są 
w tajemnicy.

J a k  podzielono te re n  
przem ysłow y G. Ś ląska?

GENEWA. Szwaj c. biu

ro telegraficzne donosi, że 
Rada Ligi Narodów w kwe 
stji podziału oficjalnego ko 
munikatu nie wydała. Za 
proponowane rozwiązanie 
problemu G. Śląska jest 
kombinacją tak zwanej linji 
Sforzy z drugą lioją Sforzy; 
Gliwice, Zabrze, część o 
kręgu Bytomskiego z mia 
stem Bytomiem miałyby 
przypaść Niemcom. Królew 
ska Huta i Katowice z głów 
nemi miastami, jakoteż o 
kręg Bytomski bez miasta 
Bytomia przypadnie Polsce 
jak również okręg Pszczyń 
ski i Rybnicki, a na półno 
cy przypadłaby część okrę 
gu Tarnowskie Góry i Lu 
blinieckiego. W szystkie zsś 
inne okręgi Niemcom.

N iem cy o podziale  
G órnego Ś ląska.

BERLIN. (E. E.) B uro 
Wolffa podaje w przeci 
wieństwie do innych donie 
sień, że Polsce przypaść 
mają definitywnie powiaty: 
pszczyński, rybnicki, część 
powiatu katowickiego z mia 

] stem, dalej wschodnie częś 
ci powiatu bytomskiego, tar 
nowskiego i lublinieckiego,

wszystkie jednakowoż bez 
miast. Zdaje się ponadto, 
że przyznaną zostanie Pol 
see i Królewska Huta.

A nglja  s ię  w ypiera... 
LONDYN. (E. E.) An 

gieiskie dzienniki donoszą, 
że komisja czterech roz 
strzygnęła już sprawę gór 
nośląską. Tak Balfour jak 
i Bourgoeis rozstrzygnięcie 
to w z a s a d z i e  już 
p r z y j  ę 1 i. Przedstawiciele 
Włoch czynili wprawdzie 
pewne zastrzeżenia, ale ra 
czej dla efektu zewnętrzne 
go, niżeli dla rzeczy samej. 
„Daily Chronicie* zaprze 

I cza stanowczo, by ktoś (o 
czywiście AnąljaJ wywarł 
wpływ na uchwałę Rady 
Ligi Narodów.

Z arządzen ia  w ładz 
n a  G órnym  Śląsku 
PARYŻ. (P. A. T.) Jak  

donosi „Matin", komendan 
ci wojsk koalicyjnych na G. 
Śląsku otrzymali r o z k a z  
trzymać się od środy w po 
gotowiu, Od dnia ogłoszę 
nia decyzji w sprawie gór 
nośląskiej na terytorjum G 
Śląska będzie ogłoszony 
stan oblężenia.

Straszny los Gruzji.
RYGA, (PAT). — Od 

osób, które przybyły z Gru 
zji, dowiaduje się przedsta 
wiciel P. A. T. o strasznych 
stosunkach, jakie tam panu 
ią. Rozstrzeliwują tam co 
dziennie od 10 do 15 osób. 
Aresztowania mnożą się. 
Bolszewicy nałożyli obecnie 
na Gruzję 50 miJjardów

kontrybucji, przyczem mu 
szą płacić kontrybucję i 
i firmy zagraniczne, które 
wobec tego wniosły protest 
przez swoje rządy. Chole 
ra, tyfus i malarja szerzą 
się ponownie. Produkcja 
żywności stała się niedosta 
teczną, nawet d!a bogatych.

Propaganda bolszewicka w Krakowie.
KRAKÓW , (wł.) Oneg 

daj defenzywa policji pań 
stwowej przeprowadziła re 
wizję w mieszkaniu Józefa 
Paszty, b. sekretarza Zwiąż 
kow zawodowych w Kra 
kowie. W  czasie rewizji

znaleziono obfity materjał, 
kompromitujący Pasztę, ja 
ko agitatora bolszewickiego 
na gruncie krakowskim. — 
Pasztę aresztowano.

Śledztwo trzymane jest 
w tajemnicy.

Wybory do Sejmu wiieńskieso.

Państwa sojusznicze zgadzają sią.
: LONDYN, (PAT). H a

vas. — Reuter stwierdza, 
co do sytuacji, w jakiej 
się znajduje sprawa górno 
śląska, że premjerzy państw 
sojuszniczych oświadczyli

w Paryżu, iż przyjmują re 
komendację Ligi Narodów 
i że od tego czasu mocar 
stwa nie inter wen] o wały w 
sprawie śląskiej, ani bezpo 
średnio ani pośrednio.

Fałscerae czeków.
WILNO, (wł.) „Gazeta 

Krajowa" donosi, że w o- 
kolicach Wilna i w Lidzie 
komisarz urzędu śledczego 
z Warszawy, p. Bachrach, 
aresztował szajkę oszustów, 
która zajmowała się fałszo 
wanien czeków angielskich 
a następnie sprzedawała 
je do Warszawy. Fałszer
stwo odbywało się w spo 
sób następujący: Fałszerze 
kupowali czeki na kilka 
funtów szterlingów, następ 
nie za pomocą chemikalji 
zmywali treść całego blan
kietu czekowego, pozosta
wiając jedynie podpisy dy 
rektorów i stempel odpo

wiedniej instytucji banko1 
wej. Wówczas na wymy
tym już blankiecie wypisy
wali większe sumy, prze 
ważnie sto funtów. Kilka 
takich falsyfikatów zakwe 
stjonowano w tutejszych 
bankach. Głównym fałsze 
rzem tych czeków był Ja - 
kób Mintz, rodem z Wilna, 
student uniwersytetu rosyj 
kiego. W  sprawie tej aresz
towano 4 osoby, które osa 
dzono w więzieniu w W il
nie. Zachodzi podejrzenie, 
że szajka ta  fałszowała rów 
nież i czeki amerykańskie, 
władze policyjno-śledczepro 
wadzą dalsze dochodzenia. '

WILNO. — W śród stron 
nictw polskich Wileńszczy 
zny przeważa opinja, iz 
wyborami do Sejmu wileń 
skiego należy objąć nie tyl 
ko Litwę środkową, lecz 
także te  powiaty do niej 
przylegające z terytorjum 
Rzeczypospolitej, które zo

stały zakwestjonowane — 
przez Ligę Narodów. Na 
tern stanowisku stanęło mię 
dzy innemi P. S. L. Wii 
leńszezyzny, o czem już 
donoszono. Rząd nasz po 
dobno skłania się do zgo 
dy na to żądanie.

Ankieta w sprawie 8-mio godz. dnia prani-
LWOW. (P. A. T.)

Z inicjatywy Towarzystwa 
Politechnicznego odbyła się 
w sobotę ankieta w spra
wie ośmiogodzinnego dnia 
roboczego. Zagaił ankietę 
dyr. Rybicki. Referat o po 
trzebie przedłużenia czasu 
pracy wygłosił inżynier Bień 
kowski, który imieniem 
związku fabrycznego oś' 
wiadczył się za zniesieniem 
ośmiogodzinnego dnia p ra 
cy. Inspektor pracy, p. 
Nawratil, wyraził opinję, że 
ustawa o ośmiogodzinnym 
dniu pracy nie przeszkadza 
osiągnięcia wydatnej p ro 
dukcji przemysłowej, ani 
też nie jest szkodliwą dla 
handlu, więc nie należy tej 
ustawy naruszać. Pp. God 
lewski imieniem Ligi samo 
obrony społecznej, Żarem 
ba imieniem związków bu
downiczych, oraz przedsta 
wiciel izby rękodzielniczej 
oświadczyli się za zniesie

niem ustawy. Prezes izby 
inżynierskiej, Gąsiorowski, 
w zasadzie uznaje ośmiogo 
dzinny dzień pracy, jednak 
w obecnych warunkach u- 
znaje potrzebę? zniesienia, 
względnie zmodyfikowania 
ustawy, co do pewnych 
działów przemysłu. P. Bar 
wicz, prezes Lwowskiej Dy 
rekcji kolejowej, oświadcza 
się za rewizją ustawy Pre 
zes izby lekarskiej dr. Pa ' 
pee,uzasadniał konieczność 
zniesienia ustawy. P rzed
stawiciele kupiectwa oswiad 
czyli się za zmianą ustawy 
w odniesieniu do kandlu. 
Zaznaczali przytem, że na 
wypadek zmiany ustawy 
na dziesięciogodztnną win 
no się pomocnikom handlo 
wym pozostawić swobodę 
wyboru ośmiu lub dziesię 
ciu godzin. W ywody p. 
Nawratla poparł reprezen 
tan t robotników dr. Bubra 
Za zmianą ustawy przema

SO) EUGENJUSZ MORET.

taniec piljariów.
Prsss chwilę obojs milczeli. 

Nareszcie zbliżyli się do domo.
— Zone! Zonol W odfl — 

w oitl Gsutrot — Wiktor idzie, 
ni« chcę, łaby widział,., wody!.,, 
rod)!.i

— Marcalla, przerażająco 
blada, zatrzymała Wiktora, któ
ry pragnął ja t wejść do m iias 

a nia.
— Jaszcza! — azipnąl do 

ilb ii.
— Je item smutna — rzekła 

"arcalla wzruszonym głosem i 
adąc zimną dłoń na rospalo’ 

§ rąką brata — gdyż ‘kocham
argachn’a, tak jak on mnli 

oeba, t l i  nia mogę wyjść za 
tego.

Jakto?
— Jeatim smutną, gdyi ty 

oebass Modastą Ladcox, która
~ią o b 6 a t w i a, a jednak to 

ałżaństwo nia dojdzit, nln 
mofti dojtć do akotka.

— Co mówisz? — sawołal 
łktor.

Marcalla była jat w do
mu, uprzidsając brata, ażeby 
odwrócić jago wzrok od ojca, 
który na widok dziici drża! z 
przestrachu.

XX.
Krwawe piętno.

Ktlka dni uplynąto, a Wiktor 
dotąd j isz c z i nia zna! tajemni 
cy, otacsa|ące| jego ojca.

Na wszystkie pytania, jakie 
zad aw a ł siostrze, Marcella od
powiadała wymijająco i znajdo
wała zawsze p r i t i k s t  do 
odejścia-

Wiktor, zaniepokojony, posta 
nowlł bądź co bądź wybadać 
prawdę.

Poczciwy chłopak nie przy- 
pnztcsał j i | grosy.

Wszystko w domu było dlań 
zs gadką, trudną do rozwiązania.

Po dwadzieścia razy na 
dzień, aiychać byio straszny 
chrapliwy głos jogo ojca, wo 
łający:

— Zono, żono, żono! Wody!
I skoro podano miskę, n ii-  

ascięśliw y zagłębiał w nią rę
ce skwapliwie, trąc | i  jidna o 
drugą z ogromną starannością,

Po skończonej operacji, roz

glądając się  bojaźliwie dokoła 
•tarał się wylać zawartość 
miski tak, ażeby nikt nie zo
baczył, zwłaszcza wobec syna, 
który, widtąc cierpienia ojca, 
otaczał go czułością i starsi się 
go pocieszać, co jednak zwykle 
stare odpychał brutalnie.

Co jednak najdsiwnłejisem  
było dla Wiktora, i było w 
istocie,że stary uparcie staraislę 
nie opuszczać części podwórza, 
z ośm do dziewięciu łokci kw. 
ciągnących się z tyła ich 
mieszkania.

Podwórze, na które wycho: 
dsiły okna kuchni i brzydkiej 
stancyjki, prawie ciem ne|„gdiie  
pracowała Marcalla, było z 
trzech stron otoczone wysokim 
murem, otynkowanym gliną i 
poczernionym dymem, wylatu
jącym z kominów sąsiednich 
domów, i do pewnej j^wyaokości 
zarośniętym pleśnią.

Podwórko to więc jak wi
dzimy, nie minio w sobie nic 
roswesalającego dla oka i zdro 
wago dla ciała.

Kiedyś zabrukowane, teraz 
palne byio kamieni, odpadków 
cegły i szabru.

W środka rosie lipa, której

gałązie, nie uginały się jednak 
pod ciężarem liść*.

Było to abiedtone drzewo 
wpćlzeschaięte, oczekujące la
da dzień na bezpowrotaą za 
głada.

Od chwili swego powrotu 
do Paryża, Wiktor zauważył, 
że ojciec wycbodsił zaledwie 
cztery razy, zresztą cały czas 
przepędzał pod tą właśnie lipą, 
dokąd mn nawet przynoszono 
jedtanie.

Wstawszy zrans, starzec 
gdyż istotnie można go tak 
brio nazwać, tak wydawał aię 
podeszłym i bliskim śmierci, 
starzec z trudem wlókł się  na 
podwórza; ta siadai pod lipą 
i nie rosiał się aż do późnej 
nocr.

Nieraz Marcella przynosiła 
mu fotel, namawiając go, żeby 
na nim siedział:

Gautrot ustępował dopiero 
na usilne nalegania. Ale gdy 
już ustąpił, stawiał fotel taż 
przy samem drzewie i rzucając 
aię nań, drżał konwulsy|nie na 
calem ciele.

Można było twierdzić, że 
priybtjai podeszwy, tak w yso
ko podskakiwały mu nogi, pod

któremi piasek trzeszczał pis* 
kliwia.

Nieraz nachylał się, rzuca
jąc dokoła bojaźliwa wa|rzenia 
i ręką sgaraiai ziemię na jedno 
mie|aca placyku.

Wkrótce ręka chowała się 
w pieska dopóty, dopóki Gaa- 
trotowa nie przynioiia wody, 
o którą dopomina! aię gwałto
wnie.

— Krwawe piętno, miljard, 
taniec miljardów, oto byiy wy
razy, jakie można byio doiły  
ssać z ust jego, a i te nawet 
z trudnością rospisnaw sła jego 
żoaa.

Co aię tyczy pożywienia, na 
jakie aobie poswalat morderca, 
to i ono było nad wyraz nędzna.

Nia jedząc prawie, nia pijąc 
nic prócz wody, on, tak dawniel 
chciwy trankisr alkoholicsnych 
żywił się przedawszystkiam  
mlekiem i auchemi jarzynami, 
która aobie zachował na późaiaj.

Gdy obiad wydał mu się 
za zbytkowny, wolał Gautro- 
tową.

(c. d. n.)
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wiał jeszcze reprezentant iz 
by adwokackiej, p. Nowot 
ny, oraz p- Trawiński imię 
niem izby handlowo-prze> 
mysłowej.

K r o n i k o  
telegraficzna.

X  W Poznsnskiem wybuch} 
strejlc robotników rolnych w 22 
powiatach. Wystawiono żądanie 
podwyżki pensji na g ci kwartał 
w stosunku do wzrostu drożyzny 
W ładze stosują represje i sresz 
tują strejkujących.

X  Przedstawiciel Polski w 
Charkowie, p. Fr. Puławski, n a 
desłał zawiadomienie, że otrzy 
otrzymał odpowiednie pomiesz 
trec ie  i że biura poselstwa roz
poczęły już swe czynności.

X  Dekretem, 'podpisanym 
przez królową Milenę, został roz 
wiązany rząd czarnogórski.

X  Król Aleksander jugosło
wiański w czasie dłuższej kon 
ferencji z Pasiczem zdecydował 
się abdykować na rzecz swego 
brata księcia Jerzego.

X  We środę wieczorem pos, 
Filipowicz wyjechał do Moskwy.

X  ,Gaz. P o r /  dowiaduje się 
że z rozporządzenia min. skarbn 
liczbę osobowych samochodów 
wojskowych zi edukowano do 8 w 
całym państwie. W W arszawie 
pozostaną tylko 2: 1 do dyspo 
zycji Naczelnika Państwa, 1 do 
dysp. min. wojsk,

X  Centralny Komitet P.P.S. 
wzywa wszystkie organizacje 
partyjne, aoy w całym kraju zor
ganizowały stanowczy protest 
przeciw przygotowanemu rzekomo 
przez Rząd zamachowi na 8 godz. 
dzień pracy. I po co znów ta 
agitacja? Przeciwko pracy?!

X  .Berliner T a g e b l a t t *  
stwierdza, że dymisja gabinetu 
Wirtha jest pewną na wypadek 
niepomyślnego rozstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej.

X  Polska ma otrzymać; po
wiat pszczyński i rybnicki, po
wiat Królewska Huta, powiat 
Bytom wieś, Katowice miasto i 
wieś, wschodnie części powia
tów lublinieckiego i tarnogórskie ■ 
go. Przy Niemczech pozostają: 
Bytom miasto, Gliwice, Toszek, 
Racibórz, Koźle, Oleś no, Klucz 
bork, Głupczyce, Zabrze, W iel
kie Strzelce. Z okręgu tarno- 
górskiego i lubliaieckiego otrzy. 
mają Niemcy części z schodnie.

X  W  Rydze opublikowano 
rozporządzenie o poborze pięciu 
roczników od 1897 do 19 Dl Po 
bór nastąpi 25 listopada.

K R O N I K A .
— W sp ra w ia  p ra cy  

| ponad 8  gad zin . Z  w ielu 
I stron otrzym ujem y listy, t ra k 

tu jące o rzekom em  , pogwał-
i cenin konsty tucji0, jak chce 

.R obotn ik*  w arszaw ski, przez 
p. M ichalskiego, k tóry, zdaniem 
tego pism a, dom aga się od 
bejm u wolnej ręki, m ajac o

• nim jakuajgorazą opluję. Otóż 
w  listach tych piszą nam ro 
botuicy i pracownicy nm ysło- 
t f 1" różnych zaw odów , że .p rz e  
cież w niek tórych  zawodach 
lodzie i dziś pracują w ięcej 
niż 8 godzin dziennie, nie li
cząc się z urzędow ą norm ą, 
k tó ra  zapobiega tylko naduży
ciom na szkodę zdrow ia, ale 
nie broni pracow ać ^intensyw 
niej w tedy, k iedy tak  tej pra
cy Polsce trzeba*. .Z w iększyć 
ilość w arsztatów  pracy, przez 
uruchom ienie now ych lub ’zruj- 
now anych oddziałów  w fabry
kach, hutach, kopalniach it. d.* 
.Z w alczać  etatyzm , tęp ić  p ró ż 
niactw o, tępić anarch) ę i pod
judzanie party jn ików  i obroń 
ców  praw  ludu*, k tórzy lud  
w yzysku ją  — pracow ać, p ra 
cow ać, pracow ać — oto dew i
za  nasza. T ak  piszą nam lu 
dzie uczciwi i p raw i o b yw ate
le  kraju , a nie dem agogow ie..,
*  m ają  rację. Jeden  z n irh  
mówi: .N ie  żądajm y od g ó r 
nika, czy  kow ala, lob  w ogóle 
ciężko pracującego, by praco
w ał więcej, niż 8 godzin, ale 
k to  chce i m oże — niech p r a 
cuje i niech o tern decyduje 
sam , bez narzucania m u haseł, 
ogłupiających go i obliczonych 
na... efek t’* Czy po trzebne  k o 
m entarze?

— b z k o ła  d o k sz ta łc a
jjąca. R ada N adzorcza M iejs- 

-kiej Szkoły  D okształcającej 
ninlejszem  zaw iadam ia w szyst
ką  młodzież pracu jącą w  p rze 
m yśle, 1 andlu i rzem iośle, k tó 
ra  została  zapisana i zdała 
egzaminy wstępne do M iejs
kiej Szkoły ^Dokształcającej, 
że nauka rozpocznie się w dniu 
17 października br. o godzinie 
6 tej wieczór: 1) dla m łodzieży, 
k tó ra  zdała egzam iny do klasy 
w s tę p n e j w szk. poważ. Ns 9, 
d. Dietla. 2) dla młodzieży, 
k tó ra  zdała e g z a m i n y  
do klasy  I-ej, a m ieszka w 
dzielnicy S ta rego  S osn’ i P o 
goni w szk. powsz. Ni 1, ul. 
G rabow a 9, natom iast dla

m ieszkających w śródm ieściu i 
Sielcn — w szk. 'powsz. JMł 5, 
ul Zygm unta. 3) dla m łodzie
ży ,  która zdała e g 7 a m io y  do 
kla«v II ej w szk poważ. NI 7 
ul. O rla JM* 1. 4) dla m łodzie
ży, k tóra zdała egzam iny do 
kl. III-wł w  S re d c . Techniczn. 
Szkole Kol. (ul. Cerkiew na).

— K on feren cja  w  
sp r a w ie  p o stęp ó w . Dy
reiccja 8 kl. Szkoły realnej 
żeń ik iej H . R zadkiew ictow ej 
w Sosnowcu zaw iadam ia ro 
dziców i opiekunów , i( konfe 
rencja w spraw ie postępków  
i zachow ania się uczennic cd 
będzie się w gm achu sz k o l
nym  w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godz. 11 rano.

— W sp ra w ia  k u rsó w  
m eturycaenych o d  n iże j
podpisanych otrzym ujem y n as
tępu jące  o lw udczea ie : S to 
sow nie do wzmianki, zam iesz
czonej w  NI 221 .K u rje ra  Z a
głębia*, z ania 2 go p aź iz . rb. 
p. t. .N iesum ienny  postępek,* 
c z u j e m y  się w obowiąz 
ku stanąć w  obronie p. prcf. 
Św iątkow skiego , k tórego  dob 
rą  opicję starał się inform ator 
z Będzina w  sposób dość nie 
kulturalny naruszyć. Z  kursów  
przygotow . p. prof. Św iątkow s 
kiego byliśm y całkow icie za 
dow oleni, gdyż praw ie w s ty s  
cy synow ie nasi po ukończeniu  
kursów  p. prof. Ś w iątkow s
kiego zdali egzam iny w stępne 
do szkół średnich. P . prof. Św iąt 
kow skiem u, niestrudzonem u 
pracow nikow i na niw ie s p o 
łecznej i inicjatorow i kursów  
przygotow aw czych — tak dla 
Z agłębia  potrzebnych — prze
syłam y tą  drogą serdeczne 
.B ó g  zapłać*.

Rodzice:
B  Szm idt S t, Doliński. F Szo 
ta Wł Kantoeh Z. Bogusz. 
E. Bąk. Z . lerka. B. Oso 
sióski. A.Goe.

— B rak m ieszk a ń , a  
m ieszk a n ia  n ie u ż y te c z 
n e. Piszą nam : Ja k  w iadom o 
w m ieście naszem daje się o d 
czuwać b rak  m ieszkań. Ludzie 
napróżno poszukują  w olnego 
kącika, chodząc od dom u do 
domu. W  fatelnej sv tuacji pod 
tym  w zględem  znaloźli s ę a r
tyści tea tru  H . C zarneckiego, 
k tórzy  w żaden sposób m iesz

kań w yszukać sobie nie mo 
gą. T ym czasem , jak  nas infor 
m oją, przy ul. P iłsudskiego  
NI 46 stoją pustkam i 3 pokoje 
po b. sądzie pokoju  (z cza 
sów  rosyjskich), zaw alone 
księgam i, przy ul. Polnej NI 1 
gospodyni dom a m a wolny 
pokój, przeznaczony aa... skład, 
s to jącs praw ie pustkam i, przy 
ul. Jasnej z a j m u j e  8 
pokoi lokal tylko p. inż. M. z 
m atką starnszką i t .  d. i t. d. 
T ak  więc, gdy  jedni sążu p e łn ie  
bez m ieszkań, drudzy zaim u 
ją  lokale obszerne, a w om e 
pokoje p rzeznaczają aa nie za 
ję te  n igdy składy... Czy kom i
sja kw aterunkow a, z p. L eon- 
t|ew ym  na czele, nie m ogłaby 
tu  coś poradzić, by ludzie bez 
dom ni znaleźli daoh nad głow ą 
w lokalach o 6— 8 pokojach?...

— H isto rja  pakunku  
z  A m eryki. Zam ieszkała w
Połoczyskach pow. H oroden  
ka w ieśniaczka A nna G a łen  o 
trzym ała list od męża sw ego 
z A m eryki, donoszący o 
w ysłaniu pakunku. W ybrała  
się w podróż d® Lw owa. W  
pociągu rozgdakana, pełna ra
dości gosposia opow iedziała 
całą hiatorję jakiem uś przy
godnem u tow arzyszow i pedró  
ay. G dy  trzy b y li do Lw ow a, 
usłużny tow arzysz zdołał p rze
konać G ułeo , że jako m ający 
szerokie znajom ości w firm ie 
spedycyjnej , W awel*, k tóra 
pakunek  ów pobrała, potrafi 
w  krótkim  czasie te n te  o d e 
brać. W ziął więc od niej p o 
trzebne dokum enty i udał się 
do te j firm y, z»ś G ułen zapro 
wadził do Michała M azurkie
wicza, zam. przy  ul. badow nic- 
kiej NI 58 i znikł G dy znie 
cierpli wiana G ułea udała  się 
do b iura firmy .W aw el*, oś 
wiadczono je), że pakunek  o 
w adze 34 klg., zaw ierający 10 
par bucików , 12 sw eaterów , 
suknie i  m aterje pobrany  zos 
tał na mocy przedłożonych 
dokum entów  przez tego  w łaś
nie m ężczyzę ,-rzekom o m ły
narza. nazw iskiem  Jan  K ozłow 
ski z Nowosiółek, pow. P od 
hajce. Pakunek przedstaw iał 
w artość 100,000 mk.

— Co b y w a  — gdy s ię  z b y t  
m o c n o  ó a i .  W dnia i4 km. pomię
dzy godz. 12 w nocy, a i  rano popełnlo- 
na zostzła kradzież obawia i garderoby 
przypuszczalnej wartości 150 000 mk. w 
mieszkania Izydor* Grabowskiego zam. 
pizy ul. Zielonej Nr. 23 w Pogoni, w 
czasie sou włiścioiela skradzionych t rze
czy. Sprawcy nie wykryoi, Dochodze
nie toku.

— Ł a d n y  s y n a l e k .  W  dniu 
12 bm. Wiad Nowak, lat 21 skradł swej 
rnatoe Jad widz* Nowak, zam. przy nl 
Florj«ćskiej (, suknię, wartości 10.000 
mk. i zbiegi Matka powiadomiła o tem 
polio 1 ę, która zarządziła poszukiwania 
tem bardziej, te  Nowakowi grozi 3 mie
sięczne więzienie za inny kradzież

— D om  L o d o w y  w  S o s n o w o y
Po prz-prowadzenin reorganizaoji w łonie 
niektóryoh podsekcji Dbmu Ludowego, 
praca postępuje szybko naprzód. Ludzi 
chętnych do praoy znalazło się wielo 
Reżyserem i kierownikiem podsekcji dra
matycznej jest dyr. 0'szewski. który w 
dalszym ciągn pracuje wytrwała dla dobra 
dsmokrat. instytnoji. Obok niego kroczy 
jeszcze kilku młodych ludzi, którzy z ca 
miłowaniem oddali się praoy a dowodem 
tego wszystkiego może słutyć ohociatby 
urzzdzony konoert na otwarcie sezonu 
na rok 1921/22 w dniu 25 września rb, 
wielki kouoert benetisowy dyr. S tf. Ja 
kubowicza, zapowiedziały już uroczysty 
wieczór ku uozozeniu 11 roeznioy śmierci 
wielkiej naszej pieśniarki Marji Kono
pnickiej i wiaczór dramatyozny który 
odbędzie się w dn. 30 października rb. 
(Rydel-Przybylski.) W rozwoju D. L. wi
dać pastęp, dostrzega ai« wielki rozmaeh 
w praoy i zrozumieniu potrzeby egzystencji 
na naszym szarym grancie tego rodzaju 
placówki, któraby skupiała w pracy 
kulturalno-oświatowej wszyitkie warstwy 
i odłamy naszego społeczeństwa. W .Do
mu Ludowym* i robotnik i pracownik 
umysłowy mają możnoić godziwie spę
dzić wolne chwile od praoy. Podsekcja 
chóralna pod umiejątaem kierownikiem 
dyr. St. Jakubowicza rozwija się z dniem 
każdym i liczy 70 członków I podsekcja 
.wieczorków familijnych* dająca motnośó 
członkom spędzania w lokalu długich wie
czorów jesiennych i aimowych na godziwej 
zabawie towarzyskiej orozmaiconej od
czytami, pogadnakami, popisami i tańcami. 
.Dom Ludowy*, jake placówka kulturalno 
oświatowa praoująca nad zjednoozeniem 
się wszystkich w srstw  ludności na polu 
sztuki i pracy umysłowej nad podniesie
niem p.ziomu estetyoznego i poczucia 
artystycznego musi objąć jaknajszersze 
warstwy ludności, bo nazwę .ludowy" 
rozumie się tu  szczerze demokratyczny.

fla marginesie
„ Z m ien ić  u s ta w ę 11
.Trzeba zm 'entć ustawą!* ■ 

tak krzyc ą oburzeni bywalcy 
.Zacisza*, »Rv*ia“ z „Pod 
Gwiazdy", którym zmuszeni są 
zaglądać do... filiżanek ciekawi 
przedstawiciele władz bezrleczeń 
stwa ottblicznego Zdarza tlę  i 
tak, źe wąchający filiżanki jest... 
zakatarzony 1 c ię to  mo*e być 
w kłopocie, nie mogąc określić 
zapachu, gdy tvmczasem goś
ciowi może zostawić ślady... ka 
tam w filiżance.

Nic dziwnego, *e goście re- 
sGutacyjai sprzeciwiają się ta 
klej „nosowej kontroli*. Ale
cóź, nzkaz  jest rozkazem ., Je- 
*eli ustawa o wyszynku alkoho 
U nie ulega zmtaoie, to S isno- 
wle: będzie potrzebował 00 kon 
treli jeszcze: 4 nadkomisarzy, 4 
komisarzy, 4 yodkotnlsarzy, 4 
aspirantów, 8 starszych przodow 
oików (bez binokli) 16 przodow 
d IIc ó w , nie l e z ą c  „..omocv* w 
rauyach zwykłych policjantów— 
szeregowych, któr y b ę ią  ma 
sieli roztoczyć sieć tebronoą 
kontroli nad jawnymi 1 tajnymi 
zatładam i, .gdzie można sobie 
wypić*...

Dla skuteczniejszej kontroli 
trzeba będzie otworzyć podko- 
młsarjaty w .Z adsza* , w .W a,- 
srawskiej*, u .Rysia*, .P od  
Gwla<dą* i w lanych większych 
zakładach gastronomicznych, by 
można było nsd iźyć ze spisy 
wanlem protokutów. Pociągnie 
to za sobą stworzenie olbrzymie
go aparata kontroli, wbrew pro 
graaow l nowego gabinetu, prze 
widującego redakcję personelu 
administracyjnego państwa.

Tymczasem organa policyjne 
zajęte śledzeniem 1 wąchaniem 
nie będą mogły zwracać awagł 
na komunistów, lichwiarzy, pas- 
karzy, przemytników, bandytów 
i złodziei, operujących dość 
swobodnie w miastach 1 po 
wsiach Zagłębia. A yollcja się 
przecie redukuje... Pocóż więc 
utrudniać właściwą pracę orga
nom bezpieczeństwa, nakazując 
Im czujność nad filiżankami...

Jeżeli wzbroniony jest wy
szynk alkoholn, po co Izba 
Skarbowa 1 podwładne jej urzę
dy pozwala na nabywanie alko
holu restauratorom, dhczego nie 
zamknie gorzelni i składów m o
nopolowych ze spirytusem i 
wódką. Jeżeli jto jest niewyko
nalne — to walkę z alkoholem 
oddać nalety *  ręce społeczeń
stwa, które stworzy „T-wo An- 
tialkohollczae*. .Ligę Trzeźwoś
ci*, lab .Związek abstynentów 
od wódki i piwa*—i będzie tę
pić pijaństwo.

Dziś naraża się policję na 
kłopot zbędny, na wysłuchiwa
nie epitetów nlezasłzżonych od 
zirytowanych 1 teroryzowanych 
kontrolą zwolenników kieliizks, 
od .wąchania zaśznrzędu* n ie 
którym k mtrclerom nosy się po 
w ydłaiały lub obrzękły a In
nym poczerwieniały jak baraki.,. 
Gdybyśmy mieli Min. bezpie
czeństwa publicznego, j k to 
jest za granicą, policja miałaby 
szersze prawa, a jednocześnie 
og anłczyhby swe funkcje w 
akcji antialkoholicznej do usu
wania pijanych z lokali publicz
nych 1 zapobiegania skandalom, 
jakich jesteśmy świadkami co
dziennie, mimo .ścisłej kontroli".

Policja zaś jest skrępowana, 
)o spisuje na pady piotokuły, 
które leżą tygodniami, miesiąca
mi w sądaCa .-

P<. Ilcja winna mieć w wy
padkach konieczności natychmia 
stowej skutecznej interwencji 
prawo administracyjnego ścią
gania kar. Kwltar|usz w kie

szeni fankcjonarjusza policyjne
go, słowo: .kara łub areszt* 
działałyby skuteczniej, n ź  do- 
ychczasowy sposób rehgowania 

na: obrazę moralności publicz
ne), zakłócenie porządku publicz 
nego, etc. Wówczas nawet u li
ce, trotuary, rynsztoki, podwó
rza byłyby czyste, jak lustra.

Wtedy oczyszezonoby kana 
łv: pogoński, niwecki 1 inne 
Tego jednak policji wąchać nie 
woino...

Nie chodzi mi o dyktaturę 
policyjną, bo każda decyzja po
licji mogłaby być, w wypadku 
niezgodności z ustawą, zaskar- 
sona do sądu, ale chodzi o to, 
by policja mogła działać i d z ia 
łała na pożytek ogółs...

Oto wszystko...
Trzeźwy obywatel

Skandaliczne rabowanie 
skarbn państwa

W „Ga eoie Ponnnej* czytamy: 
Monopol tytoniowy gospodaruje naj- 

fata niej, bodej najgorzej ze w sijstkioh 
monopoli skeibowyoh z niesłychaną szko
dę dla ogółu ludności, tracąc miljardy, 
które powinny wpływać do skarbu. Mono 
poi tytoniowy 1 łuży przsdewszystkiem 
do napędzania miljardów do kieszeni ży- 
dowskioh z krzywdę dotkliwa dla handlu 
chrześcijańskiego i jeszcze większą dla 
ogółn konsumentów Wjstarczy przyto
czyć. że w ostatnim przydziale otrzyma- 
I : żydowskie stowarzyszenie kapców tytu 
niowycn liczęce l l  członków (I) —
5.120 000 sztuk papierosów, druga gru
pa hnrtown ków Żydowskich pod nazwę 
.Hartownia Warszawski* (Sto Jerska 28) 
liczęca 19 członków — 7 580.000 sztuk. 
Natomiast Koło braeży t-tnniowej przy 
St.warzyezeniu kupców polskich, liozęoe 
3 i członków — tylko 1830000 sztok 
Dprzywilejowanie mniejszości żydowskiej 
jes t tu wprost skandaliczne. Ody łydom 
dano po 400 tysięoy, chrześcijanie otrzy 
mali tylko po 52 tyzięce czyli prawie 
dziesięć razy mniej. Ten ochłap, rzhoo- 
ny handlowi chrześc,ańskiemu, wygląda 
jeszoe gorzej, gdy porównamy jakość 
otrzymanych papierosów. Najlepsze gatunki 
otrzymuję żydzi, najgorsze chrześcjanie.
1 tak np. papierosów .Egipskich* — aaj 
lepszy ratunek na 35 kupców cbrześojsn 
przydzielono tylko 140 tysięoy, jeden 
związek żydowski z Sto Jerskiej otrzy
mał ich — 666 tysięoy

Te ogromne ilości papierosów, które 
dostali żydzi w czasie od 16 do 27 
września, przepadły jak kamień w wodzie

Niemniej skandalicznie przedstawia 
si« sprawa śeięganiajoptat banderolowych 
które ta  opłaty powinny być głównem 
źródłem dochodów skarbu monop.lu ty to 
niowego.

Przy takiej gospodarce miljardy ucie
kają ze akarbu do kieszeni zydowekioh.

B t Z s i h ą  jest tutaj wszelka kontrola 
nawet wówczas, gdy chw jci 8 ę przestąp 
cę na najbardziej nawet jastrawem 
przestępstwie — tajnej fabrykacji papie 
rosów. Za ozasów rosyjskich za takie przes
tępstwo groziłakara do bOOtysięcj, ale, o- 
becnie -p ię ć  tysięoy mk. Oczy wiście wo
bec miljonów, jacie przynosi takie .przed 
siębiorstwo* owe pięć tysięcy marek 
stanowi głupią drobnostkę.

Dr. Hejman
choroby uszu, oosi i girdłi

Sosnowiec, Kołłątaja 10. 
O d  12—2 i 5—6 pp. oprócz 

świąt. 818

D ok tór

Marja Ozierżanuwska
D ąbrow a G órn icza

róg ul Kr. Jadwigi I Sławkowskie!
ch o r o b y  k a b in ce

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu. 1051

D o k t ó r

Bitny Szlachta
powodu wyjazdu przerw ał 

chwilowo przyjęcia chorych.

n = = s5 S 5 S 5 = = n
P ow róci!

Siktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Przyjmuje od 1 0 —12, od 5 —7 panie 4—5

Sosnowieo, Małachowskiego 5 
parter (wejście z  ulicy Targowej)
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Z teafrn J( C nrntckiegc.
(Komunikat).

.Polska krew*, re łaa  hum o
ru operetka ukaże się aa dzlslej- 
szem pne^staw^enlu z pp. Go 
dlewska, i^rssakowską, Grabow
ską, SzIązabJtm, Włn ierem, Za
krzewskim, Nawrockim, Otremb- 
skim, Nowakowskim I fnnvmi 
oa czele. W akcie pierwszym i 
trzecim specjalne tańce układu 
baletmlstrza Bocbenkiewlcza.

W niedziele po południu 
..Halka* — początek o godzinie 
4 ej

.M ajor ułanów* ukaże się 
oa wieczorowe m przedstawie
niu.

W poniedziałek .Słodkie 
dziewczę”. Rozdano już role z 
nowości komedjowej .ósm a żo
na Sinobrodego'.

Odbywają się tak ie  próby z o 
peretkl popularnego kompozytora

Ozlswczę z Hoian-K» Imana: 
dji'.

.Damy i Huzary* w Zawier
ciu. Znana komedja Al. br. 
Fredry, daną bedzle w nadcho
dzący poniedziałek w m iejsco
wym teatrze .Stella* przez zes- 
oół H. Czarneckiego. Początek 
punktualnie o godz. 7 i pćł 
wlecz.

Bilety wcześniej są do naby
cia w księgami W-nej Hubickiej.

Ból Qło«i, iig rm ę , nswrafglę
aaswsją powszecbeie 
snsne proszki t  .ko 
tęskiem* .Migreno 
Nervosin*. Żądać w 
sp’ekaeb, skłtdanh 
aptecznych prusaków 

x .Kogutkiem".

O O S g S g ^ S g g S O O O i i^ S S ^ S ^ S O O0  o
5Pa j5 Niniejszym  zaw iadam ia się W p.p. Członków

Kooperatfwy Pracowników Pańsł»D*jch , ,  
Kontunalsysfa i liuczycislsłw a w Sosiowcd 3 |

Bże dnia 15 bm. o godz. 6-ej po  południu  w lokalu K in a  NjS 
„ Z a g ł o b a 11 przy  ul. K ościelnej JMŁ 5 odbędzie  się J

1 Osćlns Zebranie §
n a  k tó re  to zaprasza  się koniecznie o p u nk tualne  p rzy - Z §  
bycie, ze w zględu na w ażnpśc napaść m ających uchw ał. 5 *  

Praw o w ejścia na  salę i głosu m ają członkow ie ty l c :
$ pęłpym  i?d??ąłem M k, 1000. mjl

W ejście na salę za okazaniem książeczki członkowskiej. NjS

Przewodniczący ostatniego zebrania.
1138 0

^ S ^ g g ^ O O O S g S S g C S ^ S O O

■ K to chce m ieć dobry  i elegancki p o rtre t z fotografji n a  j
gw iazdkę, niech zapam ięta  sobie adres najw iększego 
,, -----------------------  w p 0;sce ——  .......  — ~

Zókładu p s r M w ig o  LKZHH H w Sosnowcu
u l. S ta ro s o s Q o w ie c k a  14 1127

N ależy już obecnie zgłaszać się z zam ów ieniam i Nie 
dajcie się bałam ucić agentom  z innych podobnych firm, 
— — —  gdyż będziecie żałowali- — —  —

Poszukujem y

m i e s z k a n i a
dli urządiika 2, 3 lub 4  pokoju

SI. M I A M I  S*
S o s k  o w i e c ,  u l .  3 ; M a j c i  1 2 . ioss

niezaw odny środek  przeciw ko chrypce  
d u sM ćśc i, kaszlom ,

„Granulki Russyana”
(Grannies snlphuris anrati bensoinati)

w y ro b u  
la b o r a to r iu m  fa r m a o . „»p lowtLsu” -.za™

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Sposób ntyeia dołączony do każdego pudełka

aa w ie  
I.

1096

Epilepsja (Choroba ś i ię l ig o - if i l i)
Zmniejsza siłę i ilość ataków  konw ulsyjnych, a p rzy  dłuższem  

zastosow aniu  zupełnie usuw a tę  chorobę 816

Oryginalny „NOW OPILEPTOL“
(s  ko£ntkiem ) Ż ądać w ap tekach  i składach aptecznych.

K o m u n i k a t ,
M a g i s t r a t  m i a s t a  C z e l a d z i

ogłasza, że dn ia 24 p aźd ziern ik a  r.b  o godzinie I I  rano  odbędzie  się

Przetarg na dzierżaw; rzeźni miejskiej
w CzeM?i

U biega ący się o d zierżaw ę w inni złożyć do dnia 24 październ ika , do go- 
dżiny 10 rano  n a  ręce  K asjera m M ag’stracie , oferty  w kopercie  zap ieczętow a- 
nej trzem a pieczęciam i lakow em i. przyczem  ubiegający się o dzierżaw ę w inien 
jednocześn ie z o fe rtą  złożyć za pokw itow aniem  na ręce K asjera  20.000 m arek 
jako vadjum  licytacyjne. O ferty  nie zaw ierające ściśle określonej sumy czynszu 
a sum ę w arunkow ą, u za leżn ioną od sum, podanych p rzez  innych re flek tan tó w ’ 
uw zględniane nie będą

W arunki szczegółow e są do p rzejrzen ia  u K asjera w M agistracie co
dziennie od godziny 9 ran o  do 1 w południe.

M agistrat m iasta Czeladzi.1119

'

Zarząd Związku Mniejszych Kopalń Zagłębia Dą
browskiego po dokładnem zbadaniu warunków kosztów 
eksploatacji podaje niniejszym do wiadomości wszyst
kim zainteresowanym, że ceny za węgiel z Mniejszych 
Kopalń Zagłębia Dąbrowskiego o i  l b m na miesiąc 
październik zostały ustalone loco wagon jak następuje:

Z A  T  O M M Ę
Gruby kostka I 
kostka II 11.500 Mk.
Węgiel niesorto- 
wany orzech I i II ir 400 Mk. 
Orzech III
i pospółka 9 0 0 0  Mk.

Grysik i miał 6.000 Mk

Sosnowiec, Wiejska 6.
1043

Dochodzi 2o°|o 
podatku pań
stwowego, io°|0 
podatku komu
nalnego oraz 
opłata na sej
mik powiatowy 
Mrk. 30.

3.480 Mk. 

3.450 Mk. 

2730 Mk. 

I 830 Mk

Z a r ż ą d

Moszynistko stenosroflstka
biegła w polskim  i o ile m ożności w niem ieckim  

języku  po trzeb n a  za raz  n a  w ysoką pensję

ST. GRABIANOWSKI I S-ka
Sosnowiec, ul. 3 go Maja Nr. 12.

1108

Ogłcszecie
Pracow nicy pow yżej J a t  18-tu, zajęci w  rzemiośle, prze

myśle t handlu, chcący uczę szczać do miejskiej szkoły dokształ
cające), w inni zgłosić się w dniu w  15 X o godz. 6 w ieczorem 
do szkoły pow szechnej Nr. 6 przy ul. Zygmunta (Gmach Tow . 
D obroczynności), gdzie odbędą się zapisy i egzaminy.

Rada Nadzorcza Miejskiej Szkoły 
Dokształcającej. ii3s

FABRYKA PASTY DO OBUWIA

„ P O L O N I A ”
W łaściciele K raszkow ski i Jab łeck i w W arszaw ie.

W yłączne przedstaw icielstw o 
n a  Zagłębie i sk ład  fabryczny

A .  S T A R Z Y Ń S K I ,
Sosnowiec, u i. Kuźnica 4. 897

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he 

morojdy
radykalnie Iscsą

S z f i j n i r s k i c  gorzkie z io ł i
D r .  B a u e r *  3494

s marką K sgnt. Sprzedają spieki 
ł składy hnrtnwc

Sosnowiec skład ap. Jagietlowicz

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I Au
C hłopcy lab  d z iew czy n y

do roznoszenia gazet po trzebne za do
brym  w ynsgrodieniem  (zajęcia 2 go- 
dziny rano) 1116—3

Sprzed an i 
bardzo dobrze ułożoną sukę myśliwską 
W iadom ość w Admim atracii. 1123

ro sz o k B ję  u czc iw ej
pielęgniarki do chorej kob ie ty . W a
runki według umowy. W iadom ość w 
A dm inistracli .K uriera* 1136

ZgabioH
d, 11,X pom iędzy Będzinem a Zawierw- 
ciem portfel zaw ierający 11,0 0 mk.. 
paszport.-w ydany przez w ładze nie
m ieckie pozwoleńatwo na noszenie 
bron i z fotografją na imię Ludw ika 
S itw n  aka i oprócz tego 13000 mk. o- 
sobno. Łaskaw y znalazca raczy pa
p iery  zw rócić na ul hjowopogoóską Nr. 
27 za sowitem wynagrodzeniem.

_______________ 1145.
Z aginą ł

paszport wydany praez w ładze n ie 
mieckie na  imię Amalii Hlnce. 144 .
~  ro k ó i
um eblow any z całodziennym  utrzym a
niem lub bez ulica obojętna potrzeb
ny zaraz ofeity  do A dm inistracji pod 
.P okó j* . 1 1 4 8 -6

Wydawcy: Spółka Wy da w. .Kurj. Zagi," IłoctB U  „Spotka Wy da w. Kurj, ZugI,’ Radaktor; Jósaf Macharski,


